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Demokratyczne bezkołowie. 


(Nasza „demokracja* wobec wojny). 


Gdy reakcja domaga się beztermino- 
wego przeciągania wojny z Rosją, wiemy 
dokladnie w jakim czyni to celu. Dla niej 
mwojenka na Wschodzie to: 1) uratowanie 
żubrów, 2) zgnębienie rewolucji rosyjskiej, 
8) utrwalenie reakcji w kraju, 4) zaszczył- 
ne zginanie karku przed koalicją. Gdy jed- 
nak „demokracja“ nasza, (która celów po- 
wyższych wypiera się, a mimo to jẹst za 
dalszym prowadzeniem wojny), usiluje u- 
eprawiedliwić swoje stanowisko, wpada w 
gaszcz frazesów i sprzeczności, a każda pró- 
ba wybrnięcia z chaosu „rozumowań'* na- 
raża tylko na śmieszność i tak już nietęgą 
reputację demokratów. 

Poseł Smola przemówił w sprawie woj- 
ny, w. imiepiu „szerokich warstw ludo- 
wych“. Posłuchaimy tedy, co nam obja- 
wia. W sposób obszerny kreśli obraz nie- 
domagań i trudności wewnętrznych, nie- 
możności przystąpienia do odbudowy kra- 
ju przed zakończeniem woiny, paraliżują- 
cej wszelkie poczynania w tym kierunku i 
t p. rzeczy znane i słuszne. aby wreszcie 
dojść do wniosku, że zakończenie wojny, 
acz. pożądane, jest niemożliwe z powodu 
szeregu „ale“. Powiada posel Smola tak: 
„Tu jednak jest „ale”, które każdemu, a 
zwłaszcza czynnikom odpowiedzialnym nie 
może pozwolić, aby powiedzieć odrazu 
„precz z wojna“, „chcemy natychmiastowe- 
go pokoju“. Poseł Smoła jest, jak widać. 
również przec:wn'kicm wszelkiego „zaraz* 
na wzór p. Wojcjechowskiego, aczkolwiek 
to „odrazu“ ciągnie się już od dwuch z gó- 
ra miesięcy. Na czem więc poleza to „ale“? 
„Tu przecież 
dalej poseł Smola — że woiny nie prowa- 
dzimy z jakaś (1) radościa* (iak kto zresz 
tą: żubry i paskarze wcale nie są skłonn' 
do „jakiegoś smutku), „że narzneły nam 
ja wrogie czynniki i konieczności, że zatem 
dla pokoju trzehg, aby te czynniki i ko- 
aoi zuikły, lub przynajmniej żma- 
aly“. REH 

Poseł Smoła napisał swój artykuł, by 
obalić żądanie P. P. S. natychmiastowego 
pokoju z Rosja. Tylko takie żądanie było 
wystawione przez partję naszą. Tymcza- 
sem zamiast zbijać to żądanie p. Smola mó- 
wi o „czynnikach i konieczneściach, które 
jeszcze nie „zmalały”, Otóż powód, dla 
którego wszczeto wojnę z Rosią — wypar- 
cie bolszewików z nad granie Polski — 
wlaśnie n'etviko „zmalał”, ale całkiem 
„znikl%. P. Smola woli używać frazesów o 
„czynnikach i kor ecznościąch* zamiast na- 
zywać rzeczy po imieniu. „Czynnik“ bol- 
szewicki i „konieczność wyparcia bolsze- 
wików „znikły, panie Smola, gdzież wiec 
pańskie „ale“? P. Smola twierdzi, że bol- 
szew'cy rozpoczeli nową ofensywę, 0'e. To- 
zumiejąc, że byloby $miesznem ża ać od 
wroga, przeciw któremu prowadzimy od 
szeregu miesięcy jedną nie”rzerwarną oten- 
stwę, aby się nie bronił, już to w formie 
defensywy, jużło po zebraniu wiekszych 
sil. za pomocą ofensywy; przyczem ta ostat- 
nia nie przeslaje hvć de'anevwą wobec sta- 
łego natarcia wojsk polskich. 

P. Smoła' ma jeszcze- lepsze „alęt. 
M'onówicie „organizacje wojsk: reake 
nech rosyjskich w Rosii, gdy tylko wzr 
87a w siły, dażyć będa do jednoczenia ziem 
„istinno ruskich". Mamy więc bić bolsze- 

ników, t, j. wzmacniać wojska reakcyjne w 
Rosii poto, aby te ostatnie „nie wzrosły w 


sily“? Mamy maszerować pod rękę z De- 


trzeba namietać — ciagnie 


nikinem przeciwko bolszewikom aby prze- 
szkodzić „jednoczeniu ziem istinno ru- 
skich“? RIAN 

Jak można tak znęcać się nad logiką, 
panie Smola : 

P. Smola odkrył, że Polsce zagrażają 
Niemcy, Goliz, Czesi. u już p. Smoła „ar- 
gumentuje* nie na temat. Myśmy żądali i 
żądamy pokoju na Wschodzie, narazie Z 
Rosją ponieważ ebeena wojna z Rosją pro- 
wadzona jest wbrew inleresom Polski pra- 
cującej. Przylem ten „argument“ nietylko 
p. Śmoły, ale leż p. Święcickiego ostrzem 
swym odwraca się przeciwko nim. Bo je- 
żeli zagrażają nam możliwości dalszych 
wojen na inaych Irontach, to czyż nie na- 
leżałoby jaknajszybciej zakończyć wojnę, 
która do zakończenia najbardziej dojrza- 
ła? 5 KA 

„Ale p. Smola zagalopov.ał się jeszcze 
dalej i mówi już nie o likwidacji wojny z 
Rosją, ani wojay wogóle, lecz o. „likwida- 
cji wojny i sił zbrojnych“, która to lik wida- 
cja musi się odbyć „bardzo oględnie i roz- 
ważnie”. Myśmy nie domagali się „likwi- 
dacji sił zbrojnych“, bo byłoby to absur- 
dem w chwili obecnej, pocóż walozyć z wia- 
trakami? 

Wreszcie p. Smoła, wzorując się na p. 
Święcickim oświadcza, że „praktycznie (!) 
zatem nie można dążyć do pokoju za wszel- 
ką cenę, bo to mogłoby zaprowadzić nas 
do osłabienia odjorności*. Otóż nikt z nas 
nigdzie nie pisał o cenie, za jaką mamy za- 
wrzeć pokój, tecnbardziej nie "mógł więc 


żądać pokoju za „wszelką cenę“. Jeżeli p. 
Święcicki „całkowicie się zgadza” z tow. 
Niedziałkowskim, że nie możemy zawierać 
pokoju za wszelką cenę, to używa tylko for- 
telu, aby wykręcić się z jasnej odpowiedzi 
na jasno postawione pylanie. Zanim bo- 
wiem może być mowa o „cenie“ pokoju, 
musi być gotowość zawarcia pokoju. A te 
gotowości ze strony rządu niema, niema jej 
też u żadnej z partji burżuazyjnych, które 
w tym wypadku niewolniczo naśladują 
Niemcy reakcyjne przez 4 lata przestrzega- 
jace Hindenburgów i Ludendortfów przed 
pokojem za „wszelką cenę". 

Nie idzie więc w żadaniu konkretnem 
zawarcia pokoju z Rosją o żadną z góry 
określoną cenę, lecz o stwierdzenie ze 


strony rządu polskiego gotowości zawarcia 


pokoju, ponieważ cel wojny z Rosją został 
osiągnięty i armja polska jest stroną zwy- 
cięska. s 

P. Smoła, wyczerpawszy całe bogactwo 
„argumentów“ za rzekoma niemożliwością 
zawarcia pokoju i czując całe ich ubóstwa, 
w końcu przypomniał sobie, że jest „przed- 
siawicielem szerokich sfer ludu“, „demo- 
krála“ i wesichnawszy przykłada plaster 
gojący na niezbyt demokratyczne wywody 
swe. Radzi oto, aby „rząd jelnak dokła- 
dał starań i szukał okazji zawarcia pokoju, 
tam gdzie się pokój okaża możliwym“. Da- 
libóg, za taką radę należy się p. Smole 
urzad dyplomatyczny w randze ministra 
I-ej klasy! 

Taką już jest nasza „demokracja“! Za- 
miast zwalczania naszych jasnych i pro- 
słych żadań, obala te, które sama stwarza 
i oczywiście wówczas ma „rację”. Ale „ra- 
cja“ ta popycha ją w obięcia endectwa i 
reakcji. A cóż powiedzą „szerokie stery 
lwdowe' na podobnie „ewolncvjna* molity- 
ke? Przecież „konkurencja“ P. P. S.-.owa 


nie Śpi. 
J. M. Borski. 
mhe 


-Towarttee aonic miast, 


Niema miasta, a nawet miasteczka i asa-j sta mają przed sobą zadanie stworzenia planu 


dy polskiej, żeby nie dawaly się w rich 
odczuwać szalone* braki aprowizacyjne. Jak 
walczymy z ten.i brakami? i 

O sposbie walki z glodem i drożyzną i jej 
użyteczności świadczą wyniki; sytuacja apro- 
wizacyjna coraz się pogarsza, Miasta wystę- 
pują wszędzie na wlasna rzkę, pojed;ńczo, 
siuwiając swe żądan'a i prośby w stosuaku do 
upoważnionego dzialania w tej aferze urzę 
du państwowego: — minisierjum aprowiza- 
cji. À 
Instytucja ta jodnak, kicrowana „facho- 
we”, dziś przedslawią obraz chaosu, który z 
aniem każdym się powiększa. Funkcjonuże 
OLA biurokratycznie i nietylko nie sprzyja i- 
nicjatywie spolecznej, ale caly szereg miast 
meglo na sobie sprawdzić ah formaln'e i pa- 
Cao ustosunkowano się tam do ich po- 
ir e 
„., Skargi podnoszone przez wszystkich bo- 
ćaj przedstawicieli miast są jasnym tego do- 
wodem. Chaos aprowizacyjny nie może być 
opanowany przez najlepszych nawet zresztą 
chęciach przez samo ministerium aprowizaci. 
Pod,ąć tę pracę muszą sami konsumenci, a 
więc ich przedstawiciele — meg':traty miast 
i kooperatywy. lica objęcia całej aprowiza- 


A D nt taikiai 
foj; Jucnosci me,sxiej przez koopera: wy ma 


swe slusznė strony, jećnak narazie mag stra- 
ty przez to już samo, Że dziś prowadzą akcję 
aprowizacyjuego i wespół « organami pań- 
teresowane. Kooperatywy mogą į powinny 
odegrać dziś rolę aparatu rozdzieinego, zbli- 
żonego bezpośrednio do konsumenta, — mia- 
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aprowizacyjnego i waszpół z organaui pań- 
siwowemi, jego rea izacji. 

Otóż ten obowiązek z całą stanowczością 
k nieczności życiowej narzuca się miastom: 
Podiąć go one m:t:zą. Im prędzej go podej- 
mą, tem szybciej na normalre tory wkroczy. 
Musi więc być ostatecznie zarzuconą dotych* 
czzowa metoda ubizgania się o towary przez 
każde miasto odczizlnie. Musi być zagadnie* 
nie pdstawionz w całej rozciągłości w skali 
ogólno - polsk'ej. 

To rola Min'sterium Aprowizacji? Bez- 
sprzecznie. Lecz roli tej M. A. społn'ć nie 
może i rie spelni ick nie spelniło do iej pory. 
A jednak musi być poslawicra akcja w skali 
ogólno polskiej. Siłą rzeczy prywatne poje- 
dyńcze ubiegania sę o towary poszczególnych 
miast muszą się przerwać. Miasta muszą wy* 
stępić jako całość, jako związek występujący 
w imieniu niczystk ch wobec państwa, współ- 
działający z rządowemi instytuciam: aprowi* 
zacyjąemi i wywalczający odpcwiedrie wobet 
nich uznanie. j 

Utworzenie takiej instyłucii zostało juź 
zsiniećowane w no:taci „Towerzystwa Apro-/ 
w'zacji miast w Posee“. Główne zasady tego 
towerzystwa są nastęru'qce. 

Kap'tal zekłedowy spó'xi wynch* 5 miljo- 
new mx. Podzielony on jest na 1000 ucziałów 
pe 5,000 mk. każdy. Zasadą winno być pro- 
porc.onalre, do ilości mieszkańców, nabywa- 
nie udziałów, — bo kredyt przy ugujący w 
Towarzystwie członkom, oblicza s'ę w ilości 
wiiesionego kapitały. Dalei w celu zwięk= 
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szenia kapitału Towarzystwa, Łoć 5000000 wo- 
beu potrzeb miast jest jedną kroplą miasta 
mtszą się zobi wiązać dostarczyć Towarzystwu 
pożyczkę do wysokości 1+kiotuej posiadane- 
go udziału. 

Ciała kierujące Towarzystwem mają być po- 
molane na zasadach demokratycznych, przy- 
jętych w kvopceratywach. 

Bo, byłaby to wielka kooperalywa miast. 
Od dość dawna myś! utworzoria tego Towa- 
rzystwa interesuje pracujących w samorządach, 
ale dotąd jeszcze nie może wyjść z dziedziny 
projektu. A zdawaloby się, że zwlekać nie 
można, jeśli się sz me miasia nie zakrzątną 
wokół swych potrzeb, nie zjawi się wyżcza si- 
ła kladąca tan:ę drożyźnie, paskowi i nędzy 
obejmującej najszersze masy. 

Sprawa musi być ruszoną z tego martwe- 
go punklu. Przedewszystkiom zaś socjaliści 
w mag:stratach i radach miejskich muszą ko- 
ło tej sprawy zakrzątnąć się, bo jeśli przed- 
slawiciele warstw bogatych zachowują się o- 
brjętnie, a nawet przeciwdzialają, jak to było 
w Lublini, powstaniu tej organizacji, to nit 
dziwnego. Towarzystwo to bowiem może zer- 
wać bardzo wiele pasków, obejmujących lud- 
ność miast, ale przedstawiciele ludności ro- 
botniczej zwlekać nie mogą, 

Radni nasi i dziąłacze samorządowi mu- 
szą sianowczo domagać się uruchomienia To- 
warzysiwa aprowizacji miast 
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Terja a praktyka ma Bialorni, 


Za czasów rządów moskiewskich na Bła- 
terusi wszysiko w bialoruskie bylo zabronio- 
me... . 

ı Dopiero pierwsza rewolucja roku 1905 
mywalczyła woluość druku dia Białorusi i od 
dego właśnie czasu poczęły wychodzić gazety 
d książki białcruskie, coprawda pod ciężką 
carską cenzurą. 

1. A gdy się zerwała burza Wielkiej rewo- 
ducji rosyjskiej na początku marca 1917 r. i 
gdy uderzył pierwszy piorun w tron carski, 
pękły kajdany moskiewskiej niewoli— wszyst- 
kie ujarzmione narody stały się wolne i po- 
<częły w granicach swoich naturalnych nieza- 
deżne bytowanie. 

'_ Pierwszym objawem życia narodowgo na 
Białorusi było rozpoczęcie organizowania 
swego szkolnictwa. 

„Między innemi jeszcze w marcu 1917 R 
zostala zalożona w miasteczku  Budslawiu 
(ziemia wileńska) szkoła ludowa, która w 
Blyczniu 1918 r. była przekształcona na gim- 
mazjum. W tymże roku w sezonie letnim z 
Ofiar włościańskich i na gruncie zaoliarowa- 
mym przez wlościan stanął gmach piętrowy, 
aczkolwiek drewniany, lecz solidny, odpowia- 
dający potrzebom i zadaniu szkolnemu. 

Na początku bieżącego roku szkolnego p. 
sWęsławski inspektor szkolny ziemi : Wileń- 
skiej, pełniąc „gorliwie“ swe obowiązki za- 
aknal wyżej wspomulane gimnazjum — na 
amen, pozbawiając w ten sposób możności 
nauczania przeszlo 300 dzieci. 

Przerażeni rodzice takim „inspektorskiem” 
rozporządzeniem, wysłali delegację do p. tao- 
epeklura, aby się dowiedzieć o molywach za- 
achu na ich wlasną szkołę i proprosić o po- 


' zwolenie na dalsze uczenie swych dzieci. 


Inspektor p. Węslawski delegację obja- 
śrił: „za małe to wasze miasteczko Budsław, 
abym mógł wam pozwolić na jakieś lam wą: 
eze białoruskie mignazjum, Nigdyl choćby 
nawet za wasze wlasne pi'n'ądze. Najwyżej 
mogę wam pozwolić na otwarcie szkoły lu- 
dowej ò dwuch oddziałach o ile dostarczycie 
tu o potrzebie takiej szkoły gminną uchwalę 
z pozwoleniem władz waszego powiatu“, 

4 Trudno uwierzyć jaka ogromna zachodzi 
sprzeczność między teorją a praktyką, między 
prawem a uszanowaniem tego prawa, między 
rczkazem a wykonaniem go, 

Historyczna odezwa Wodza Naczelnego i 
Naczelnika Państwa Polskiego dana w roku 
bieżącym dnia 22 kwietnia w Wilnie do iud- 
aości tego kraju wyraźnie mówi, że mieszkań- 
cy tej ziemi są wolni i mają prawo kierować 
się w swem życiu według praw własnych. 
Tymczasem urzędnik „Zarządu Cywilnego 
Ziem Wschodnich“ powiada — nie! ja tu je- 
stem prawem i panom życia i śmiercił 

Po "wysin. 
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Kronika amanie. ia. 


„Wspomnienia Tirpitza. Były admiral nie- 
wmicyki, zły duch N.eniec okresu wojny ostat- 
miej wgiosii swoje wspomnienia, Wszystkie 
przez rewolucję zdewonizowane wielkości 
, Niemiec reakcyjnych chcą uwiecza:ć, zdaje 
bię, klęskę monarchji junkierskiej w wydawa- 
mych przez się memmuarach, za które pobiera- 
gą setki tysięcy od wydawców. Interes po- 
iplaca się więc. dak postąpił Ludendorf, Lir- 
pitz, zapowiadają swoje „utwory“ cesarze i ce- 
tarzyki. Biogrzija Tirpitza ukazuje nam obli- 
cze energiczncgo,, pracowitego, pelnego py- 
ghy Niemca, przekonanego o wyższości Va- 
terlandu nad światem całym i o misji Niemiec 
pokonania-innych ludów. Tirpitz poświęca 
też kilka uwag Wilhelmowi II'i pozwala sobie 
‘ma krytykę, nie bojąc się już mszczącej dłoni 
imodarza z prze” dwu jeszcze lat. W charak: 
terze Wilhelms uderzała nastrojowość. Z la- 
twością wchłania? w siebie wrażenia, fanlazja 
jego poddawała się zmiennym  kaprysom 
chwili, był przytłem dumny. Istniały przeto 
obawy, że wplywy nieodpowiedzialne pod- 


/ 


„ROBOTNIK poniedzialek, 13 puździernika 1919 r. 


dla całości pańsiwa. Był także zbyt wrażli- 
wym na element dekoracyjny 1 nie był w sta- 
mie rozróżnić między zwycięstwem chwilo- 
twym, a sukcesem trwalym. 

Tirpitz ogłasza się, rzecz jasna, jako prze- 
kiwnik republiki, do której Niemty jego zda- 
iniem nie dorosły jeszcze, przyczem poiożenie 
getgraficzne Niemiec czyni republikę nieprak- 
dtyczną (1). : ! 

LJ 


$ 

Węgry. Po obaleniu komunistów żaden 
rząd burżuazyjny nie może się skleić. Niema 
dnia, ażeby rząd prowizoryczny nie zmieniał 
swego skladu. Nadomiar złego położenie po- 
lityczne Węgier jest zupełnie niewyjaśnione 
i zagadkowe. Rumuni prawem kaduka roz- 
siedli się w Budapeszcie i ani myślą stamtąd 
wuszać mimo nawolywań i protestów koalicji. 
że bezprawna okupacja Rumunów ma jakieś 
trwalsze celo i zdobycze na widoku, świadczą 
glosy, jaokby część burżuazji. węgierskiej 
skłonna byla do „orjentacji* rumuńskiej i do 
„oparcia się“ o Rumunję, podczas gdy inna 
wżęść życzy sobie oparcia o Anglję. Węgry na 
zasadzie traktatu pokojowego nie mogą pono 
żyć bez oparcia o kogoś. Widzimy więc, jak 
burżuazja, oskarżająca socjalistów o między- 
marodowość, pierwsza godzi się w interesie 
lasy swej, na wciejenie kraju swego do in- 
nego pańsiwa, lub całkowite zdanie się na 
laskę potężnego imperjum. j 
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Chłaśnięcia. 


Z poematu „Podróż do Itaki“. 


«A drzemki, w jaką mnie wprawił turkot kół 
wagonu, 
Jak mowy w „suwerennym“ Sejmie, mons- 
tonny, 
Zbudził mnie bas jakiegoś wiejskiego „szla- 
gonu”, *) 
Co był bogo-ojczyzno-paskarsko — „pieron- 
ny*1.., 
Na tył głowy mu zsuną? się szyszak „melonu”, 
A on machał rękami, jak czubek koronny, 
I w zapale, co nalóg do gestów popędza, 
Pięść podstawiał pod tęgi nos paskarza-księ- 
dza 


„Kmiotek, kmiotekl“ — tak wrzeszczał, głu- 
sząc turkoł jazdy... 

„Ach, przeklęte łachudry od biurka, pismakit... 

„Chłop ma mieć wiele z Piaztal.., Ha, „piasto- 
we gazdy“ L. 

„Niechby mi się nawinął jeden z drugim taki, 
„Dalbym ja mu, księżuniul., Ażby mu się | 
; $ 

gwiazdy: 

„Zakotłowały w oczach, i ażby krwi smaki 

„Poczuł w gębiel... Biada mu, gdy pięść moją 
; spotkal.. 

„Kmiotek, kmiotek!"., — przedrzeźniał.. == 
„Macie teraz kmivtka!,.. 


„W biały „dzień!'* — wrzeszczał dalej — 
W biały dzień wywożą 
„So8ny z mojego boru, tę moją krwawicęt... 
„Ze też, księże, tak trudno jest o karę bożą 
„Teraz na tę zawszono z czworaków „dziedzi- 
ty, cot 
„Niech mnie tutaj na ławie, jak byka, położą, 
„Sto „boćkowskich* mi wrzepią, jeżeli nie 
wświecę 
„W łby rozumu tym gryzipiórom, „szabesg.- 
# om“, 
„Jeśli kiedy dostaną się pod tę pięść mojąl..* 


„Tak się pod Wilanowem grubo „żołądko- 
wal‘ 
Szlagon-paskarz.. Mrok zaczął spowijać już 
ziemię... 
Paru innych paskarzy chrapało napowal, 
A i maile się zwidziało, że znowu zadrzemię!... 
A kontroler, oo właśnie bilety dziurkował, 
Przyświadczał temu „Skardze”!... (Nie był bity 
w ciemię! ..) 
A ksiądz, niepomny na to, że noc się już siwa 
rza, 
Zabrał się do zwykłego klepania brewjarza!.. 


Waclaw Wolski 


i 


O 


©) Dla rymu, Powinno być: szlagona, 
z RO ad A ona A ACCO 


we: tx 
- Lycie rosyjskie, 
W Komitecie Rosyjskim, 
(S. R.) Prezesem komilelu ros, „skiego 
w Warszawie został, wybrany b. poi. + arsz, 
crnatora p. Lubimow. 


` 


Zaprzeczenio Denikina, 


Kijów, 12 października. (S. R.). „Kijewia | mk; . aN } 
3 ) pA dla nauczycieli żonctych, dzietnych i wdów, | 


nin“ zamieszcza urzędowo zaprzeczenie sztabu 
gen. Denikina, wiadomość o porozumieniu się 
dowódziwa armji połudn. Rosji z rządem Pe- 
truszęwicza, i o ziączen.. ig ain" gssicy jskiej 
z armią ochotniczą. 


Rosyjska reakcja przeciwko Denikinowi, 


Paryż (8. R.). Mowa Denikina wypowie- 
dziana przy przyjęciu polskiej misji wojsko- 
wej, wywołała wśród tutejszej reakcji rosyj- 
skiej pewne zadziwienie, uaważają za niepru- 
wdopodobne aby Denikin zgodził się na pod- 
pisanie jakichkolwiekbądź zobowiązań w spra- 
wie terytorjów okupowar, sh przez armje pol- 
„skie. W każdym bądź razie twierdzą przedsta- 
wieiele reakcji rosyjskiej, zobowiązania teg 
rodzaju nie będą miały żadnego znaczenia, pv- 
nieważ Denikin -je ma prawa decydować in- 
nych spraw oprócz wojskowych. 


szepną mu decyzje niewykonalne i szkodliwe |- 


f: e 3 i LJ . 
Niedeia SłEŻUY erówej, 
Memorjał Zw, zaw, służby domowej, złożonj 
posłom socjalistycznym w Sejmie. 


Służba domowa na zebraniu, odbytem w dni 


5 października, zwołanem przez Związek zawodowy 


służby domowej, rczpatrzyla referat, opracowan 
przez członków Związku w sprawie bytu służb 
domowej, oraz powzięła rezolucję, o której pe 
cie prosi posiów sejmowych. 

Służba domowa jest doiąd raczej niewolnikami 
białynii, których praca służy jedynie ku wygodzie 
nielicznych jednostek. Mimo to czujemy się Liero", 
zerwalną częścią społeczeństwa, jako też wolnym. 
obywatelami i praw swoich obywatelskich domaga- 
my się w życiu codziennem. Nasze dolegliwości 
moralne płyną z przepaści społecznej. dzielącej pasi 
na i sługę. Warunki pracy naszej są urągowisk.em: 
praw spolecznych. Dalej tak być nie może. h 

Musimy zdobyć sobie prawa należne człowia* 
kowi; mus.my zdobyć przynajmniej te prawa, k:6- 
re służba domowa w Europie Zaciodniej oiiawną 
pósiada, gdzie traktowaną jest narówni z ianemil 
kategorjami pracowników. Tam służba ma okre» 
ślony czas pracy dziennej (u nas służy dzień i noc), 
tam wreszcie (w Niemczech) usunięto z użycia sam; 


wyraz „sluga“, Wyraź poziżający, nieodpowiedni w, 


ń 


kraju równouprawnienia obywatelskiego. 

Wyjątkowe prawa policyjne, wydane przez wro= 
gą nam policję earszą, obowiązują nas dotą:t. Oto 
wyjątki ze wspomnianych przepisów: „Puau, jego 
krewnym i tym wszystkim, którym pan każe, slu- 
żyć jesteś obowiązany“. Chociaż! sługa zastrzegł SQ 


1 


będzie, jeżeli jednak, pan każe, spelnić takową pos 
winien. Jeżeli sliga, po upuszczeniu służby, nie 
znajdzie sobie innej w ciągu jednego mies aca, 
podpada pod nadzór policji. Dokument tej :reści 
musi posiadać każda służąca, bez niego nie dositąe 
nie służby, zgubiwszy dowód, płaci za nowy 0 mk. 
prócz tego opłaca haracz przy każdej zmianie sluż- 
by do kasy szczególniejszego urzędu, jakim jest, 
kontrola służby, który nie służbie nie daje. Ste 
rawszy życie, służąca skazaną jest na nędzę, nie 
mając żadnej emerytury. : 
Warunki materjalne, w jakich żyjemy, są tam 
dzo. złe, Wiadomo 'jest, że w walce o byt strony sta= 
rają się korzystać jaknajwięcej, a w zamian dać jake, 
najmniej. Jednakże robotnicy innych gałęzi pracy, 
mają możność wpływania na polepszenie sobie by- 
tu, slużba domowa zaś jest w tej walce bezbroana 
i zmuszona żyć w warunkach, -narzuconych sobie, 
przez stronę przeciwną. Jedyną rzeczą, mającą. 
wpływ na polepszenie naszegn bytu, bylby odpływ, 
nadmiaru rąk do pracy, ktory obecnie istnieje z 
powodu redukcji służby domowej w czasie wojny! 
jakoteż z powodu przyplywu z prowincji kobiet do 
pracy domowej, co. spowodowało, że starsza służą 
ca warszawska nie może otrzymać służby ze wzglę* 
du na swój wiek. Jakież więc ma widoki na przys 
łość slużąca, kłórś hie ma służby, której rząd =] 
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bie przy umowie, że danej pracy wykonywać nie 


sadniczo odmawia prawa do pracy ma robotach pu- | 


blicznych, jakoteż jukiejkolwiek zapomogi? 


Niektóre z wyżej wymienionych spraw były | 


omawiane w Ministierjum pracy i opieki społecze 
nej z udziałem pracodawców i służby. Wynikiem 


narad było opracowanie nowej ustawy o służbie dos | 


mowej, ta zatwierdzenie jej jednak czekamy dotąd! 
daremnie. 3 CA 


Nie mogąc żyć dłużej w dotychczasowych wa | 
runkach, zmuszeni jesteśmy zwrócić się do Sejmu, 
aby nasze niezbędne potrzeby życia uwzględnih | 


p 


przez: į 
1. Zatwierdzenie nowej ustawy o służbie do» 


mowej. 2. Zapewnienie nam emerytur na starość 


i ubezpieczeń od wypadków. 8. Określenie minie) 
mum wynagrodzenia, 4. Przyjmowanie slużby dæ 
mowej narówni z innymi robotnikami do robót pus) 
biicznych i innych. 5. Udzielanie służbie domowej, 
bezrobotnej, zapomóg narówni 2 innymi robotnika* 
mi, poczynając od lat 40-tu. 6. Powstrzymanie wiek 
kiego napływu do służby domowej osób z prowincji 


mm a m 


Pensje miejskie dia pzaczyciol 


sako, powszetknych, 


Na posiedzeniu Rady Miejskiej w du. 6 paź 


z 


dziernika r. b. w sprawie ekfiwalentu opalowego, 


nych zapadla uchwała treści uastępującej: 

1) Zatwierdzić ustalony przez Radę Szkola 
Okręgową równoważnik pieniężny za opał w. razia 
niedostarczenia, zgodnie z wprowadzouemi zmiana 
mi wedlug norm, usialonych przez ląż Radę, dia 

uczycieli szkół powszechnych w wysokości %0, 


leżności od sianu rodzinuego, s 
2) Ustalić dobrowolną doplate miejską dla nalej 
czycieli szkół powszechnych, obowiązującą od 1 
sierpnia 1919 do 1 kwietnia 1920 r., a wynoszącą 
a) dla nauczycieli nieżonatych, panien, wdową 


'feów i wdów bezdzietnych po 145 mk. miesięcznieg 


b) dla nauczycieli żonatych bezdzietnych po 190, 


dzieiuych po 236 mk. i 
8) ska do budżetu IX Wydzialu Szkolnego, 
odpowiednie pozycje i przeznaczyć do końca bieżąd 
cego roku budżelowego kredyt na powyższe cele 
sumie 1,710,000 mk. . : 
4) Polecić Magistratowi niezwłoczne wykonanie 


powyższej uchwaly. {i 


Delegacja Komisji Nadzorczej do spraw naw 
czycielskich, która w dniu 9 października r. b. udałą 
się do naczelnika Wydziału szkolnego — p. 
sig do siego, w sprawie powyższej uchwały uzyš 
ła od niego zapewnienie, że wyplata ekwiwalen: 
opałowego, oraz premji miejskich za sierpień, w 
sień i październik łącznie, będzie dokonaną najdas 
lej do dnia 16 października r. b. (czwartek), 
sprawie j 


cy miejscy, z wyjąlkiem nauczycieli szkół pows 


Tzs H 
m 
mk, zapomogi wojennej za czas oki hi 
pacji, którą otrzymali ws.,scy robotnicy i pracownię | 


i premji miejskich dla nauczycieli szkół powazęch» | 


względnie 60, względnie ÇO mk. miesięcznie w zas, (i 


| 
| 


y 
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* 1, „Moi Panowie. 


gych — Delegacja Komisji Nadzorczej była w da. 
6 października u wiceministra spraw wewnętrz- 
nych — p. Beka. który oswiadczył, że ministerjtn 
spraw wewnętrznych nic nie ma przeciwko wypła- 
ceniu powyższej zapomogi, oraz nadmienił, że od- 
powiedź w tej sprawie na pismo Magistratu prz 
śle w najbliższym czasie. 


m m 


Telegramy. 
Komuniżat Polskiego Sztabu Generalnego 


Warszawa, 12 października. 


Komunikat sztabu generalnego donosi z 
wania 12 października: | 
| Front litewsko - białoruski: Na północ 
od Dryssy ogniem naszej artylerji ciężkiej zo- 
stał uszkodzony most kolejowy na rzece U- 
sirycy. Oddział naszej flotylli pińskiej zaata- 
kowal przeciwnika na wschód od Peirykowa 
pod wsią Szystowicśk; zmusił go do cofnięcia 
się i pozostawienia w naszych rękach kara- 
binu maszynowego, dużo broni ręcznej, amu- 
micji i materjału wojennego. 
+ Zresztą na calym froncie starć poważniej” 
szych nie było 

Front wołyński: Nie nowego. 

W zast. szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkownik. 


ywa Mazelakia Państwa. 


Wilno, 12 pażdziernika. 
(P. A. T.). Na uroczystości otwarcia Uniwar- 
Bytetu imienia Stefana Batorego wygłosił Naczelnik 
Państwa następujące przemówienie: 


: Przeżywając razem z Wami uroczyste i podnio- 
«ste chwile, wspominałem, pewnie jak į wielu z Was, 
o dobrych i złych czasach, których świadkami były 
jte święte i drogie dla nas mury. Przedewszystkem 
przychodzła mi na pamięć ta świetna epoka, gdy 
mw tych właśnie murach najlepsze umysły rozpaliły 
ogień tak jasny, że był drogowskazem w przeciagu 
‘dlugich lat, i wytworzyły ciepło tak wielkie, że 
grzało ono w nieszczęściu wiele i wiele pokoleń. 
Życie wtedy musiało być,bujne, szczęśliwe, a- ram. 
późniejszym pokoleniom, * wydawało się, jak sen 
czarowny, sen pelen cudów, sen nie chcący prze- 
budzenia. Były to ozasy wielkiej i sławnej Uczelni 
Wileńskiej z epoki Mickiewicza! Lecz mury te wł- 
dzialy i gorsze czasy, czasy nieszczęścia, w których 
i ja byłem małym, nieznacznym aktorem. Była to 
wówczas także uczelnia, lecz ma niej widniał gro- 
ny napis: vae victis! biada zwyciężonym! — a 
tymi zwyciężonymi były małe dzieci, lub podras'a- 
jący młodzieńcy. Wszystko, co dla duszy dziecięcej 
było święte i drogie, podane było pogardzie i poru- 
żeniu. Szlachetniejsze i wrażliwsze dusze wplatano 
w koła męki, slabsze wyrzucano na śmietnisko upo- 
„dlenia. Na wspomnienia tych czasów nam, wycho- 
wankom tej szkoły, na usta cisną aię przekleństwa. 
,, Losy tych mruów są podobne losom tej zietni 
kresowej. y ad, 
„Wszystkie narody, wszystkie państwa mają swo- 
ije kresy. Nieszczęśliwy i zmienny jest los grodów 
i siól kresowych! Guy wicher się zrywa, wstrząsa 
posadami przedewszystkiem ich budowli. Guy 
chmura się zbierze, ostry grad siecze przedewszyz!- 
kiem wlaśnie ziem Kresowych łany. Gdy grzmią 


pioruny, przedewszystkiem tu w wieżyce i domy. 


uderzają. 

Tam w dalekiem środowisku rodzimój kultury, 
być może ludziom słońce jeszcze wschodzi; gdy u 
już noc czarna panuje. A gdy wreszcie losy nakażą, 
by zima śnieżnym osłunem naród cały przykryła— 
tu mrozy i zima są najsroższe, tu właśnie oddech 
ludzi ona tamuje i ]rew w żyłach ścina. Nieszczę- 
śliwe ziemie kresowe! A jednak glębokie jest w 
„tem szczęście. I nie szczęście z dumy wielkiego cier- 
pienia i wielkiej ofiary, i nie szczęście ze zwięks- 
mej rozkoszy mocowanai się z dolą i zwyciężania 
własnemi silami losu, — lecz głębokie szczęście, 
rzewne i ciche, nawet dziecięce, naiwne, płynące z 
wiary w idealne pierwiastki właanej kultury. 
~ Ten kwiat cudowny wśród wycia wichury i 
śnieżnej zamieci powołaliśmy do życia własnem 
tchnieniem, wydawanem ze schorzałej piersi, — 
zgrabiałemi palcami, skostnialemi czlonkami, ostat- 
nim wysilkiem woli osłanialiśmy, chroniąc od: zim- 
na, chcąc by kwitł i ducha podnieca! w najcięższych 
jehwilach losu. Cóż z tego, że nań pluto i chcieno 
wdeptać w błoto, gdy święta wiata tem cudowniej- 
szym go czyniła, że byl otoczony męczeńską aureolą. 

Dlatego też, gdy danem i nam było stanąć w 
chwale zwycięstwa, gdy burza nad temi mürami już 
się przeniosła, — spieszyłem, by dźwignąć dla tej 
"wiary świątynię. by dać znak widomy jej potęgi 
i sily. Spieszylem, choć tu joszcze dochodzą ecza 
nieprzebrzmialej burzy, choć chmury jęszczę przy- 
krywają niebo. uk 
| Niechże więc ta Wszechnica, którą driś tu 6 
twieram, zgodnie z tradycją tej ziemi nię zieje ni- 
gdy jadem nienawiści, niech nie kroczy nigdy dro- 
-gami, które dla nas, Polaków, iak ciężkiemi były. 
Niech krzepi jasnowidztwem wiedzy, potęgą myśli 
twórczej, umiejętnością i skrzętną pracą naukowegs 
rzemiosia. 1 - 

Wasza Magnificencjo, Panie Rektorze, w Twsje 
ręce w imieniu Narodu Polskiego oddaję tę wskrze- 
szoną Uczelnię. Przyjmij berło władania, łańcuch 
D godności świadczący i pierścień, znaczący Twe 
śluby z Wszechnieą, Quod telix, faustum, tortuna- 
tumque sit“, 


Figiel z Siaka Gegzytiga 


Cieszyn, 12 października. . 
(P. A. T.). „Dzienzik Cieszyński“ zamie- 
szcza wywiad jednego ze swych współpracow- 


_ mików z członkiem Komisji węglowej dia Cen. | 
_ tralnej Europy. Z wywiadu tego wynika, w jak 


ciężkiem położeniu znajduje się cała Środk”. 
se, 


townie ruch anticzeski, 


LK, poniedziałek, 13 


—— 


wa Europa pod względem zaopatrzenia w wę” 
giel. Pokazuje się, że Polska otrzymuje ze Śl3- 
ska Cieszyńskiego dziennie tylko 386 wag- 
nów węgla i 80 wagonów koksu. Gdyby nie 
styczniowy napad czeski, to znaczy, gdyby u- 
trzymaną zosta:a granica pwlsku-czeska, jak to 
wynikało z umowy listopadowej, Polska vJ- 
trzymywałaby dziennie około 1000 wagonów 
węgla. 


kach aniiCZOSAI, 
Cieszyn, 12 października. 
(P. A. T.). „Głos Ludu Śląskiego“ dond- 
Na Rusi Zakarpackiej szerzy się gwal- 
Łączy się on z ru- 
chem słowackim, ujawniając reakcję przeciw- 
ko czechizacji Rusi, 


Riemozjat słowacii. 


, Cieszyn, 12 października. 


si; 


(P. A. T.). Pisma czeskie podają treść 


memorjalu, który ks. Hlnka złożył w Paryżu. 
W memorjale tym wykazuje ks. Hlinka, że 
Czesi zajęli na Slowaczyźnie wszystkię źródia 
naftowe, że pousuwali urzędników słowackich, 
że luteranizują szkoły i zamykają kościoły, Me- 
morjał ten spowodował wykluczenia xs. Hlinki 
ze Zgromadzenia narodowego czeskiego. 


Sytuacja w krzjach nadhallyckich. 
Wiedeń, 12 października. 

(P. A. T.). Biuro korespondencyjne do- 
nosi z Królewca pod datą 11 b. m.: Z wiaro- 
godmego źródła donoszą, że oddziały estoń- 
skie maszerują na Rygę; nadło są w drodze 
do Rygi parowce transportowe z wojskiem €- 
stońgkiem. 

i Wiedeń, 12 października. 


(P. A. T.). Biuro korespondencyjne do- 
nosi z Berlina pod datą 11 b. m.: Generał 
von der Goltz wystosował do wojsk w pro- 
wincjach bałtyckich krótkie ultimatum, w 
którym wzywa żołnierzy, aby usłuchali wyda- 
nego przez rząd niemiecki rozkazu opróżnie- 
nia tych prowincji. | 

Wiedeń, 12 paździerm'ka. 


(P. A. T.). Biuro Koresp. donosi z Lond;- 
nu pod datą 1i b. m.: „Daily Chnenicle* do- 
nosi z Rygi, że wojska niemieckie w sile 
20,000 żołnierzy zaatakowały Łotyszów w od- 
daleniu kilku kilometrów od Rygi. 

Depeszę tę zaopatrzyło Biuro Wolffa uwa- 
gą, iż jest ona nieścisłą, gdyż w grę wchodzą 
tutaj wojska rosyjskie gen. Awałowa Bermen- 
ta. | 

Nauen, 11 paździeruika. 

(P. a. 1). (Raújotei st. wuraz.), Ukręty 
niemiewue me Diują piawa zawijac do portow 
Moura bałtyckiego aui leż wy;ezużać z tych por- 
sów. Wybes aiaśsu ua k;gę, auewoom we wor 
no krążyć na Morzu Baltyckim. Wedle ostai- 
niej Wiauumvści, Cała liota uugielska, stojąca 
w Rydz, nagle wyjechała w kieruuku niewia- 
domym. 


Lion, 11 października. 


(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz:). Odpo- 
w:edź Kntenty na zawiądomienie Niemiec. w 
sprawie ewakuacji prowincji baityckieh, ode- 
szła w piątek wieczorem do Beriiua. Ogioszo- 
aą ona będzie w poniedzialek, lecz możiiwea 
jest, że rząd niemiecki opublikuje ją już w 
niedzielę. Przypomnieć należy, że projekt tej 
usty, wygotowany został przez marszałka Fu- 
cha, Rada Najwyższą skory gowała ją i uzupeł- 
nila tak, jak tego ostatnie wydarzenia wyma: 
gały. Rządy sojusznicze godzą się na to, by 
Kı misja międzysojusznicza komiwolowała za- 
rządzenia, wydane przez rząd w Berlinie w 
sprawie ewakuacji Kurlaadji, Litwy, Łotwy * 
Estonji i uzupełniła je sarzędzeniami bardziej 
3kutecznemi. 3 


Wiedoń, 12 października. 


(P. A. T.). „Neue Freie Presse“ donosi 
z Berlina pod datą 11 b m. Rotierdamska 
„Prasse Agenlur* donosi z Rygi, że wojska 
generała vou der Goltza rozpoczęly bez przy- 
gotowania artyleryjskiego ofensywę na Rygę. 
Bitwa toczyła się w oddaleniu 18 kilometrów 
od Rygi. Do dziś godz. 4 po południu (środa) 
zdołali Łotysze utrzyinać swe pozycje. Wedlug 
obliczeń łotewskiego sztabu generalnego, gen. 
von der Goltz rozporządza armją 30 do 40.000 
ludzi. Popiera jego akcję pułkownik rosyjski 
Bermont. Bermont oświadczył wobec jednego 
korespondenta, że rozpoczyna akcję.  Wza:- 
wienie blokady Niemiec przeż koalicję mie 
będzie miało w najbliższym czasie znaczenia, 
albowiem Niemcy rozporządzają narazie tego- 
rocznym zbiorem. Bermont zamierza zdobyć 
najpierw Estonję i Inflanty, a potem rozpo- 
cząć akcję przeciw bolszewikom. 


Wiedeń, 12 października. 
(P. A. T.). Biuro korespond. donosi z Ber- 


lina pod datą 11 b. m. Biuro Wolfa ogłasza: 


Rządowi niemieckiemu doręczono dzić po po- 
ludniu następujący telegram Międzynarodowej 
Komisji morskiej: Z powodu ataku na Rygę 
zostają czasowo unieważnione wszelkie pozwo- 


lenia wolnej żeglugi dla okrętów niemieckich 
na Baltyku. Okręty, które znajdują się na Bal-| 


tyku, będą konfiskowane przez Entente. Wy- 
ławiacze min zostają odwołani, 


Konferencja państw: bettytkich.. 
Kowno, 12 października. 


(P. A. T.). Dzienniki tutejsze otrzymały 
via Berlin następujące wiadomości o drugiaj 


| kouferencji państw Bałtyckich w Dorpacie: 
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Głównym przedmiotem narad był pokój z bol- 
szewikami, którzy zdecydowali się rozpocząć 
rokowania pokojowe tembardziej, że zosłali 
wyparci z Litwy, Łotw, i Estonji. Ten stan 
rzeczy utrudniało jednak stanowisko Litwi- 
nów, którzy obawiali się, że zbliżenie z Mo- 
skwą wywołać może no:2 komplikacje. Konfe- 
reiicja stwierdziła jedność państw Nadbaltye- 
kich i uchwaliła jedaoglośni, dotyczącą revo- 
lucję. Protokuł konferencji, która odbyła się 
dnia 14 i 15 września w Rewlu przy udziale 
estońskiego premjera i ministrów spraw za 
granicznych Estonji, Łoiwy i Litwy opiewa 
że wszyscy członkowie konferencji postanowi- 
li: 1) przed przystąpieniem do właściwych 
pertraktacji niezbędne. jest ustalenie zasad- 
niczego warunku, t. j. aby w zystkie państwa, 
którym bolszewicy zaproponcwali pokój, a któ- 
re propozycję tę przyjeły, lub są zdania. że 
przyjąć ją należy — nie rorroczynały ukłara 
z rządem sowietów rosyjskich odrębnie, lecz 
wspólnie. 2) Jeżeli warun.i przedlożone przez 
estońską delegację pokojową nie będą przyjęte 
rokowania wstępne bę} zerwane. W takim 
razie ustanowiona będzie za WDOWA zgodą 
data nowych wspólt/ałŁ rokowań, oraz ich 
miejsce. 3) Wszystkie inne warunki wstępne, 
ustalone przez państwa Baltyokie i zapropom 
wanie przed rozpoczęciem ogólnych rokowań 
mie mogą być poddane dyskusji przed ich roz 
patrzeniem na rokowaniach wstępnych i nie 
mogą być poddane głosowaniu. 4) Rządy, któ- 
re rozpoczęły rokowania z Rosją sowiecką po- 
winny przysłać swych delegatów w oXreślo- 
nym czasie do Dorpatu na wspólną konfere.- 
cję pokojową. 5) Stowarzyszone i Zjednoczone 
państwa mają być zawiadamiane oddzielnie © 
wszystkich działaniach zmierzających do z8- 
warcia pokoju. 6) Zważywszy, że właściwiemó- 
wiąc nie można zawrzeć pokoju z Rosją Se 
wiecką, można jednak w danym razie zade- 
cyglować kwestję powstrzymania działań wo 
jennych. Protokuł ten podpisali: Straudman, 
Ulmanis, Sleżewicz, Poska, Mejrowicz, Szymo- 


nus, 
i 
Gabinet litewski. 
Wilno, 12 pażdziernika. 
(P. A. T.). Z Kownz donoszą: Prezydent 
Smetona zatwierdził inż, Galwanauskasa na 
stanowisku prezydenta ministrów. W skład 
gabinetu wchodzą: Woid»maras (Sprawy za- 
graniczne), à 
(Oświata i Rolnictwo), Graugielis (Sprawy we- 
wnętrzne), Czarnockiz (Drogi i komunikacje), 
Merkis (Wojna), Letukki: (Naczelny Wódz). 


1 kady Najwyższej, | 
Lion, 12 października. 
(P. A. T.). Radjotea. st. warsz. z dnia 11 


Noreika (Sprawiedliwość), Tubelis ` 


b, m.: Na sowiaim posiedzeniu ULĘdZYSOUSZ | 


uiczą Kata Najwyzsza przyjęła do wiauomości 
sprawozdanie Kady WcLszussiej, aby ucwarzyć 
„olmsję MięuzynauiOGOWĄ Z SicuZiUZ W Beru 
nie, kioraby wysouywat: kontrolę nad jenda- 
im, rosy,stuni w Nięinczech. Hada Najwyższa 
przy,ę:a uaalo sprawozcanie w sprawie zurga- 
muuwaiia mięazysojuszuiczej kouńsji kontroli 
w Austcji dla przestrzegania wykonania za- 
rządzeń wojskowych, przewidzianych w irakta- 


cie, zawarszya w St. uermain, Kada Najwyższa 


przyjęła w zasadzie prośbę admirała Kolcza- 
sa 1 gen. .Deuikina, I 
wojenny rosyjski, zabrany przez Niemców w 


czasie wojny. Międzysojusznicza Komisja kon- 


aby oddano im materjal 


woli, bawiąca w Niemczech otrzymala polece- © 


nie wykonania tego zarządzenia. Rada Naj- 
wyższa przesłala z powrotem do zbadania E- 
mitetowi redakcyjneme propozycje, zgłoszone 


imieniem delegacji wloskicj przez Solaloję, 8* | 


by do traktatu pokojowego z Węgrami wig- 
czyć artykul, któryby zawierał zrzeczenie się 
przez Węgry na rzecz Włoch ich praw i pre 
tensji do tych obszarów dawnych Austro-W$-= 
gier, które w traktacie pokojowym z SŁ Gar 
main przyznane zostały Włochom. 


Paryż, 12 października. ` f 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.), Rada | 


Najwyższa postanowiła w piątek wysiać do 
Budapesztu Komisję mięczysojuszniczą z u- 


działem delegata rumuńskiego. Komisja bę | 
dzie miala za zadanie oprącować inwentarz | 


majątków i przedmiotów, 
przez rumuńską armję okupacyjną. 


Lyon, 12 października. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Rada 


zarekwirowanych | 


Najwyższa na poziedzeniu sobotnim po wysłu- 
chaniu sprowozdania sir George Clerka, po | 
jego powrocie z Rumunji, zatwierdziła notę, | 


która zostanie przesłana rządowi bukareszteń- 
skiemu i wręczona rządowi rumuńskiemu 
przez posłów Francji, Stanów Zjednoczonych, 


Wielkiej Brytanji i Włochów; jednocześnie | 


zaś przesłana będzie kopja noty delegacji rue 


muńskiej w Paryżu. Nota ta porusza szereg 
spraw spornych między Rumunją a sprzymie 
rzeńcami. Wyraża oną nadzieję, że trudno- 
ści zostaną usunięte i że Rumunja działać bę 
dre w zupełnej zgodzie z rządami Ententy. 


faiyfikacja frekiata, 


Paryż, 11 października. 


(P. A. T.). (Agencja Havasa). Biuro Ret- | 


„era donosi w telegramie z Londynu, że król 


ratylikowa! traktat pokojowy. Dokument zò | 


stał wysłany dzisiaj do Paryża 


- Wiedeń, 12 października. _ i j 
(P. A. T.). Biuro korepon. donosi z Pary f 


ża pod 
niu uchwalił senat ratyfikację traktatu- wers 
skiego 217 gjosami przy jednym wstrzymani 


ga! 11 b. m. Na dzisiejszem pos aa 7 


„R 


się od głosu, przeciw traktatowi nikt nie głv- 
sowal. 
a 


Sprawa Reli, 
Wiódeń, 12 października. 

(P. A. T.). „Telegraphen Compagnie" do- 

nosi z Berlina pod datą 11 b. m.: Jak podają 

autentyczne źródla, komendant Fiorencji gen. 

Cctorini wyjechał do Rjeki,, ażeby na prośbę 

dAnnunza objąć komendę nad wojskami. 

Przypuszczają, że krok ten jest przygotowa- 

Biem do oddania miasia w ręce regularnych 
wojsk wioskich. + 


W neneka Zgrzmadzonia Narodawya. 


Nauen, 11 października. 


(P. A. T.). (Radjoiel. st. warsz). Wielka 
dyskusja polilyczna w Zgromadzeniu Narodu- 
wem osiągnęła w piątek punkt kulminacyjny. 
Byla nim mowa kauclerza Bauera, który w spo- 
sób nadzwyczaj ostry zwrócił się przeciwko 
intrygom  niezawislych socjal- demokratów: 
Fenke'go i Bremena. Mowa Hanxsego byla 
ziadliwa polemiką przeciwko ministrowi No- 
skemu. Mowa ta wywoływała wybuchy śmie- 
chv, leez i wielką wrzawę, tak że przewodnj- 
ezący przywołał mówcę dv porządku. Kancles2 
państwa Bauer, repliku;ąc, skrytykował prze 
dewszystkiem wnioski, do których doszedł 
Henke w sprawie baltyckiej i radził mu, by 
p'cał projekt przywrócoria porzędku w pro- 
winejsch baltyokich. Rząd, powiedział Bauz 
jest gotów wysłać do prowincji bałtyckich 
wszystkich niezawisłych posłów, by lam dzia- 
fali w kierunku ucywilizowania wojsk. Wobe” 
przerywań ze strony niezawisł'ch. którzy wo- 
feli, że plan ten należy zarzucić. kanc'erz Ba! 
er odpowiedział, że ci panowie wvmyka/a Sie 
el wili, kiedy chodzi vo pracę. Wywody kancle- 
rza, kićry przypomniał równ'eż teror, jaki pa- 
mcwał wszędzie tam, gdziekolwiek nieza wi 
przyszli do władzy, znalaziy ogólny poklast: 
Kanclerz państwa zwrócił się również z poważ 
nym otrzeźwieniem pod adresem komuni- 
stów, którzy igrają interesami robotnikćw, | 
powiedział. że gorace glowy komus.slów pod- 
cst należałoby ostrej dyscyplinie. 


e faun’ 
BALONY DSYĘGDE0. 
„Wiodoń, 12 października. 


Badi Ae To: Wiedeńskie biuro korespand. 
donosi z Berlina pod datą 11: „Lokal Anzei- 
ger” donosi z Rotterdamu, że Balfour proził 
prezydenta ministrów, aby go możliwie naj- 
rychlej zwolnił z urzędu ministra spraw zagra- 
nicznych, ponieważ zamierza się wycofać z ży- 
cia publicznego. Za jego następcę uchodzi 
lord Courzon. 


Kronika. 


Brak papioru. Wczoraj przybyła do Warszawy 
delegacja dzienników małopolskich, celem uzyska- 
mia u rzplu poparcia w sprawie zaopatrzeaia pism 
małopolskich w papier. Sytuacja pism malopolskieh 
przelsiawia się rozpaczliwie i — o ile rząd nie 
przyjdzie im z pomocą — dzienniki te przestaną 
mychodzić. W sklad delegacji wolodzą pp: K. Ho- 
Jeksa („Glos Nurodu”), R. Osman („„Nuwa Refar- 
ma“), W. Strycharski („Goniec“), M. Dobija (M. 
Kurjer Codzienny“) i L. Szenderowiez (recenzent 
pism lwowskich). , 4 


z z ŻA ZOO POZO DO PJ GŁÓ 


OBOTNIK" poniedziałek, 13 października 1919 r. 70 N6.386, 
w 

szybko, nie notują ich numerów i wogóle inierweą 
nju,ą tylko w razie wypadku samoch.dawego. Wae 
bec powyższego komeadoaot polcji, przypemina,ąs, 


rozagz m.n.s.erjum spraw wojskowych w sprawia 


U odontólogów. Ogólne nadzwyczajne zebra- 
nie czlongów Kasy wzajemnej pomocy odsntdi>.| 
gów polskich odbędzie się we wtorek d. 14 paź- 
dziernika r. b: o g. 7 w. w lokulu przy ul. Mar- 
szzikowskiej nr. 9%, m. 5. Ze względu na stan wy- 
jętkowy czlonkowie są proszeni o runkiualne przy- 
bycie na zebranie. 


ni są przesuzegać, gby samochcdy stosowały si 
ściśle do, wszyskich przepisów pouanych w roz! 
Zwolnienie od czesnogo. Ministerjum oświaty 
zwola.ło wielu żolnierzy, pełniących slużbę woj- 
skową, od oplaty czesnego w szkolach państwowych. 
Na wniosek sekcji i zaopatrzenia departamentu gu- 
spodarczego Miristerjum spraw wojskowych ulgę 'ę A 4 
rozszerzono również na dzieci żolnierzy polegi;ch| J*3ZEg0 zarządzenia, 
i zmarlych w czasie służby wojskowej. (m) W sprawie rokwizycji mieszkań, Komens 
Rogostracja wojskowych. Wszyscy przebywają | 27t poliefi w osiainim rozkazie dzicanym oznaje 
cy w Warszawie olicerowie i urzędnicy wojsko wi| "1% *9 ueslóre kom.sarja.y źie imierpretując uslie 
obcych państw, za wyjątkiem oficerów Ententy, po-| Ye 7 dn. 8 kwiem.a r. b. o dostarczaniu mieszkań 
chodzenia nie polakiego, nie przyjęci do W. P.| 13 PS TZ0by wojska, dukonywują eksmisji wIzście:e- 
zame!dują się, celem regestracji w K-mdzie mia- li miesz,  Gchylających sgo Aue nku lai 
sta w godzinach urzędowych, t. j. między g. 0--4 PEPA Vpro varai do miésakań posiadaczy na» 
po poł., Pląć Saski 2, u sżefa oddz. 11, ppr. Niżākje | Kszów kwaterutšowych, Wobec powyzszuyo komen 
go, pokój mr. 11, 2 piętro. Niezaregestrowanie się dant wyjaśnia, że usława nie przewiduje tego ros 
ociąga za sobą internowanie uchvlającego się w ZE Pow poż inyét SERI: wa; 
obozie jeńców. , który brani: „wauni uchyleyia się od obowiązkow 


du, niestosującego sie pod jakimkolwiek względem 


wać jego numer i zicżyć odpowiedni rzport. Ko» 
mend.nt policj: polecił śviśie stosować sią do pm 


samochodów. wyjaśnia, że posierunkowi obowiąząa 


do prz.piwów. pos.eTuwkKowy wiuien zawsze zanotoe. 


Brak wody i gazu na wyższych. począwszy »1 
4-go, piętrach, daje się bardzo dotkliwie odczuwać 
od paru dni w w el1 domach Należy temu jakoś zo- 
radzić, bo brak woy. zwłaszcza ze wzglętów san'- 
tarnych, jest rzeczą niepożądaną. Dlaczego ciśnie- 
nie gazu tak kuleje? 


Wycieczka historzesno - artystyczna ps Starej 
Warszawie, Znawca przesztości artystycznej naszego 
miasta, autor „Rodowodu godła herbowego War 
szawy”, prof. Wincenty Trojanowski. wyglosi w sy- 
li Muzeum przemysłu i rolnictwa (Krak. Prze lm. 
63) trzy, bogato ilustrowane przezroczani, odczyży 
o historji miasta*i jego zabytkach artystycznych. 
Wielki napływ do Warszawy obywatel z różnych 
dzielnic Polski, oraz napiyw cudzcz'emców. prag 
nących poznać przeszłość naszego miasta | jego za- 
bytki historyczno-rrtystyczne, powoduje konieczność 
tych odczytów, z których i młodzież szkól naszych 
skorzystać. powinna. Nowością będą wycieczki do 
prastarej naszej katedry, do wepaniatego kościoła 
o. o. dominikanów i do najpiękniejszej ze świą- 
tyń warszawskich — kościoła pp. Wizytek. Bilety 
w Muzeum. 


Podatcz ropartycyjny 1918 r. Termin płatno- 
Sci bez kary podatku repartycyjaego 1918 r. od 
handlu, przemysłu | wolnych zawodów został odno 
czony do dn. 30 b. m. włącznie. Wymieniony p» 
datek przymuje miejska kasa pomocnicza, Semcłor- 
ska 14 (siedziba M-gisirału) codziennie od g. 1ej, 
w soboty do godz. 11 ej. 

Pois, Stow. muzyków-podagogów. Dn. 5 b. m. 
w lokalu szkoly M. J. Piotrowskiego odbyło się 
walne wyborcze zebranie członków. Na przewołni- 
czącego zaproszono p. K. Heintzego, na sekretarke! 
p. J. Mieczyńską. Zarządzone wybory dały wyaikł 
następujący: do zarządu powolano pp.: A. Gru-j 
dzińskiego, L. Chojeckiego, K. Heinizego, K. fwa- 
nowską, W. Mieczyńską, L. Szycównę i S. Wysne- 
kiego; do komisji rewizyjnej pp.: H. Melcera, A. 
Csmie-Wilgocką i M. J. Piotrowskiego; do komisji 
balolującej pp.: M. Abramowiczową, F. Brzeziń- 
skiego, W.’ Ilertzównę, W. Raczkowskiego i M. 
Wyszomierską. Następnie uchwalono podwyższyć 
skladkę czlonkowską do 3-ch marek miesięcznie, 
postanowiono. zorganizować biuro pośrednictwa 
pracy i oznaczono wtorek, jako dzień klubowy dla 
członków. O ustaleniu godzin, w których czynna 
będzie kancelaria. nastanią specjalne zawiaąlomie- 
nia. 


(m) Posterunkowi i samochody, Zauważono. że 
prawie wszyscy funkcjonarjusze policji na posterua- 
kach nie zwracają uwagi La samochody jadące zbyt 
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Munutuktura 
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Nici 
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` Prezerwatywy 


oryginalne francuskie nadesziy 


z uciawy uanic,szej wynisdjących bęlz karani ge 
resztem do 3-ch miesięcy lub grzywną do 3.000 mk, 
przez wiadze adimin:stracyjne", interwencja policjt . 
ograniczać się winaa do s.wieruzemia {ekla na mieja 
scu, eporżądzenia protókuiu i przes.ania go do kas 
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Teatr i muzyka. 


WAĘSZAWSKI TŁATR DRAMATYCZNY, 
„W niemieckich szpencch”, sztuka w 5 aktach 

K E. Haracourta, 

Na scenie teatru Dramaiycznego wystawiono Ge 
iekiowny uiwór Haracourla. Sztuka ta, mie posiąe 
zją glębszej wartości zrtystycznej, ale jest mie 
s.ernie zbudowaną. Auior wprowedza nas w głąb 
stosunków, jakie wytworzyły się pa latach siedem- 
dziesiątych w Alzacji i loiaryngji. kiedy to jedno 
pokclęnie pod wpływem ucisku politycznego uie- 
gzć poczężo garmanczacji, zaś drugie pokolenie mb 
de, nie z..poniina o swej Ojczyźnie, Haracourt, owe 
prądy nuriu,ące wśród spo-.eczeństwa francuskiego. 
odzwierciadia z dużą sublelnością i z ogromnym 
poczuo.em sceny. Żeśpół był dobrze zgrany a sytuge 
cje pomysiowo u.okue. Zdui.owiecai, jako Jan 
Oberie, nadal tej poslaci cechy życia i szczerości, 
zdobywając się na ae sh) uruinziyczue. Jest, 
to jeden A tych ułalentówanych a niedoceuianych 
u mas aktorów. Szol:ckz-Wroczyńska przepoiła pos 
siać Ocyli prawdziwym kryzmem. Żacharhiewicz, 
ar.ystta nieprzecięiiej miary kreowma z puwodze- 
niem- rolg Moniki. Peimą dramatycziego skupie: 
nia postąć Ulryka, siryja Jana, stworzy, Żeromski, 
jędna z najciekawszych sil tego teatru. Wdzięczuą 
Lucyu3 była Artówaa, zaś doskonaiym oficerem 
pruskim Tad.*Frenxiel. W rolach muejszywh wys 
róźnili się Kłossowską, Sokołowska, Lisiewska, Bo- 
rawski (pelen mocy dramatycznej), Srebrzycki (dos 
bry hrebia), Różarski (świetnie uchwycczy wie 
śniak francuski). Niedociągnął swej roli Rzepczyń* 
ski, który zbyt recytuje tekst. Mystowicz w roli oja 
był już nieco lepszym, Szłuka ma zapewnione po- 
wodzente. 

'Z. Halieki. 

Z Opery. Dziś „Żydówka“, 

Toatr Polski, Dziś „ldylla małżeńska”. 

Toatr Rozmajiości, Dziś „Asyslent”. P 

Toatr Nowości, Dziś „lurg na dziewczęta” z p 
Meszalów ną. . 

Teatr Mały gra codziennie „Politykę“ WŁ. Pe 
rzyńskiego. 

Toatr Letni, Dziś „Madame Sans-Gene", 

Teatr Praski gra w dalszym ciągu sztuka 
Barreta p. b „Lygja”. 
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F sprawy karne prowin= 
dna marka, Kancelarja 


f a À Prośby boru wyjskowe- 
cjona.ne, porady w spra- 
wach komorauisuych pode 

A dlugoletniego praktykanta sądo- 

BS wego (Ltszuu 55 im. G, lieuryk), ~ 


% 63 go, oferty na posady 
wyżkach ekstnisjach je= 
śruU 


A 
sztuczne beż podniebie= 
nia, Kurony, mostki, wyje 


Y Przeróbki zębów na poczekaniu, 
Ka bia przyjezdnych w ciągu jed- 
gi nego unia. Lwarancjk zapew- 
4X) niona, Ceny niskie. UIOWNY Lae 
R kiad Techniczno - Dentystyczny. 


i M Senatorska 24 5737 
domitet BANDA genesia 
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od 10 iiol d—j), aTa 
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Hurt i derai po cenava nizkich, 


nowanie Dezbo.esne, itejrarac je. f 


najnowsza atrakcja tegoroczna 
. Maiss Ironne premjowana | 6.1685, 
Axtesastyczny TKIV BOROVA i 


Oryginalny komik irancuzki, Litlle t.te Les Haring 
41 reszia wielkiego programu, Dyrekcja 54. luroczkowski. 


ai utian on. 
CHOZOBY PŁUCNE ULECZALNE. 
Po wielokrotnych próbach doszli lexarze do wniosku, 
że jedynie y,kAdwiUwuł.'* leczy choroby płucne. 
ppEAGUSUL'* zalecany wskutek tego przez powagi 
lekarskie, leczy 
Bronchit, Gruźlicę, Kaszel, /istmę i Koklusz. , 
Sposób użycia przy każdym frakonie. Dosiac w apte- 
kach i składach aptecznych. 37 1 
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Redaktor Naczeliy dr. Feliks PerL 


; - LE) 3 : 
Syara gó „Fiammorioa fj 
sprzedaż l Marszałkowska 5754 ý: 
Nauka stawiania 


CO c 
jęj włoskie oryginaine oraz kra- 
il jowe, wziu 28 ws, fiurtowo 
124 ustępstwa. Kantor, Wegeako, 

huszykuwa 41—06, telefun 2056-14. 
e—a NN A 0 

„tą, doszonał ortret 

DN MOB z” totugratii zZjed: 

n"czeui portrecisci** Złota «0. 
"ay do władz, sądowe, ad 
Pulai mótsteścj jeb w spra- 
wach wojskowości wypelmauie 
desiaracji wająukow,ch I nit 
olerty na pusudy, LUoMUCZEMIU, 
jrzepisywania. biuro „Wiedźa”, 
prowadzona przez kand. nauk 
spoteczio ekopomicznyci. sliv- 

duwa 4, WEjslsE uu AAPUCY I: 

skiej, oli 


kabauty z kart. Spu= 
soby „Lemormansi* „| heo63 WTAZ 
wwciaduy S8UUK, Ućua 5 MK, 
Jodaiek 16 KAC LUstruwanyca 
bezpłatute. Sprzedaje Dzytier- 
szku,nik Piękna 25—12, 58:0 
tah 

oi sźtuczne, Korony, wy jia0- 
i} j wanie bezbolesne Repa- 
racje, przeróbki zębow na pocze- 
kaniu. Ceny nizsie. Zakiad deg- 
Wat czy Iwarua 43, rug Źłocej, 

piosenki, tańce, role, 


ayot 
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Keyat Wwyuczuw zupełnie niee 


Zdu.aych. Końtrakty zeyewnione 
Nowy-swiat 20, IejefOu Liu>2l. 
MOROZOW.CZ, 860) 
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zie, nawet zatem w razie niezatrzymania samochod ` 
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